
_ N" 69. ■

KURY ER LITEWSKI.
w W ilnie w e  Srzodę dnia i 4  Czerw ca v.s.  1 835 fioku.

W  u s o  m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  5 czerw ca .
W e z n r a ,  o g o d z i n i e  4 l e y  z p o ł u d n i a ,  N a y *  

j a ś s i k y s i  P a ń s t w o ,  C e s a r z  i  C e s a r z o w a  I c h m o s c ,  

tv  p oż ąd an ym  s tan i e  z d r o w ia ,  p r z y b y l i  do  l e y  S t o ­

l i c y  z P e t e r h o f f u , i  r a c z y l i  s t a n ą ć  w  p a ła c u  na  

J a la g in jm -  O strowiu.
S a n k t -P e te r s b u r g  d n ia  6  czerw ca .

W c z o r a  w n o c y ,  o g o d z in i e  d w ó n a s t e y ,  p r z y ­

b y ł  tu  w  p o ż ą d a n y m  z d r o w i u ,  J e g o  K r ó l e w s k a  

W  y so ku ść ,  X i ą ż ę  A lb e r t  P r u s k i ,  i  s t aną ł  w  p a ła cu
na  J e ł a g i n y m - O s t r o w i u .  {G az. S t .  Ptb..)

  N P a n ,  w  d 24 maja, w  R y d z e ,  r a c z y ł  dać
n as t ę p n y  rozkaz  d z i e n n y :  „ i  K o r p u s  p i e c h o t y  
r o z d z i e l o n y m  zostaje  na 12 p u f k o w  , na zasadz ie  
U s t a w y  z a t w i e r d z o n e y  28 s t y c z .  b. r .  i p o d ł u g  n a ­
s t ęp n eg o  spi su:  __ ,

D y w i z y e .  1 P i e s z a .  P olk i- ,  i  B r y g a d a ,  
N e w s k i  m o r s k i  i SoF iysk i  m o r s k i  —  ̂ 2 Bry gad a:  
N a r w s k i  s t r z e l c ó w  i K o p o r s k i  s t r z e l c ó w ,

2 P i e s z a . P ułk i- .  T  B r y g a d a : p i e s z y  X c i a  
W i l h e l m a  P r u s k i e g o  i p i e s z y  X i ę o i a  K a r o l a  P r u ­
sk i ego .— 2 Brygada:  R e w e l o k i  S t r z e l c ó w  i E s l l a n d z -
ki  S trze lców.

3 . P i e s z a . P u łk i :  1 B r y g a d a :  S ta r o i n g e r m a n -  
l a n d z k i  p i e s zv  i N o w o i n g e r m a n l a n d z k i  p i e s zy .  —  
2 B r y g a d a :  F e  ld marsza 11. a X e i a  K u l u z o w a - S m o -  
l e u ' k i c g o  s t r z e l c ó w  i W i e i i k o ł u c k i  s t r z e l c ó w .

T y c l i  d y w i z v y  N a c z e l n i k a m i  zostają m i a n o ­
w a n i :  J e n e r a ł o w i e  p o ru cz n ic y :  t o y  M a n d e r s t e r n  
i y ;  2«y  <,ołowiu i y ;  3ey  S z k u r in  i y .  D o w ó d z c a -  
mi  brygad ,  J e n e r a ł  ma jo row ie :  w , i ey  d y w i z y i ;  i y  
t r y g a d y ,  B a n , n o w  s g i  ; w  aey  d y w .  l e y  b r yg .  
W teje łow  3 ci, 2g i ey  bryg .  B r a y k o  ; w  5e y  d y w .  
l e y  bryg .  S u m u ro ko w ;  2 e y  b ry g .  B a tu r in  iw szy .

U k a zy  C e s a r s k i e .  D o B łą d zą c e g o  Sena tu .
10 m aja .  Z  p o w o d u  w y d a l e n i a  s i ę  na czas  ze  

S t o l i c y  N a c z e l n i k a  G ł ó w n e g o  Sz ta b u  M o r s k i e g o ,  
J e n - a d j u l a n i a  X c i a  M en sz iko w ,  S z t a b e m  tym,  do  
cz asu  jrgn pow rotu , ma zarządzać  M i n i s t e r  W o y -  
n y ,  A d m i r a ł  v o n  j j o / l e r  ; zaś D e p a r t a m e n t  B u ­
d o w n i c t w a  m o r s k i e g o  pozostaje pod  za rz ą d em  D y ­
re k to ra  , J e n . -p o i  nczn ik a  C a rb o n , t ie r .

20 tegoŁ m. J u r i s k o n s u l t  przy  M i n i s t e r s t w i e  
S pr aw ie d l f w  ośc i ,  R a d zc a  S ta n u  Kotokołow,  na w ł a ­
sną prośb ę  o t r zy m u je  zupe l  ne od  s ł u ż b y  u w o l n i e n i e .

Do K a p i tu ł y  Orderów.
N a  p r z e d s t a w i e n i e  G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  c z y n ­

i ą  A r m i j ą ,  J e n e r a ł  F e l d m a r s z a ł k a  X i ę c i a  V\ ar-  
S z a w s k i e g o ,  H r a b i  P a s k ie w ic z a  - P r y  irańskiego,  
Jhirinowar)! zostają  k a w a l e r a m i  o rd er u  S„ S ta n i ­
s ław a 4 ey  klassy:  7  m a ja .  P o d p o r u c z n i k  Ż a n d a r ­
mó w  Jurga-izko  i  K o m i s a r z  o b w o d u  Ł ę c z y c k i e g o  
■W W o j e w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  B a d w a n  , za 
g o r l i w ą  i c z y n n ą  s ł u ż b ę  i  s k u t e c z n e  w y p e ł n i e n i e  
danego  im p o l e c e n i a  ; i o  t e g o i  rn. P r o b o s z c z  pa-  
ł*a Fi i B i a l s k i e y  w  W o j e w .  P o d l a s k i e m  k an o n ik ,  
Xiąd/.  B a r l ł o m i e y  R a d z i s z e w s k i , b ę d ą c y  r a z e m  
W ó y t  em  g m i n y  W u l k i ,  w  nagro dę  g o r l i w o ś c i  i 
pr zy w ią za n ia  do p r a w e g o  rządu.
R o z k a z y  C e s a r s k i e ,  ozn a ym io n c  R zą d z .  Senatow i.

P r z e z  P .  tMinistra Spraw iedliw ości.  12 m a ­
in.. N. C e s a r z  Jmc raczył  w y n u r z y ć  S w e  M o n A r -  
s z k  za do w ol eni e ,  za spieszne  w 1832 r oku  odsą­
dzenie spraw:  D ep ar tam en to m Senatu:  1 mu. 2m u ,  
i m u  oddziałowi  6go, yrnu  i 8m u,  tudzież  w l iczbie 
innych)  I z b i e  Sądu K r y m i n a l n e g o , W i t e b i k i e y ,

i Izbom  S ą d u  Cywilnego:  W i t e b s k i e y  i  M o h y lć w -  
skiey.

20 te g o i  m.  Na p rz eds taw ienie  P .  R ze c z y ­
wistego T a y n e g o  Ba dz cy  RIowosilcow  , i nayp o-  
winnieysze  prze łożenie  Prezesa  K om i te tu  P P .  l i l i i  
n i s t rów,  N. P an  rozkaza ł  p r zy łą czyć  Rad/ .cę S t a ­
n u  t l o r e id a d a  do I l e ro ld y i ,  z pe ns yą  podług  r a n ­
gi, do czasu mianowania  go na jaką posadę.

— Ukazy Rządzącego Se-,atu .— l) 2 g kwietnia. 
(zOgóln  Zgrom. D e p a r ta m e n tó w  M os ki ew sk ic h)  0 
naganie ,  daney  K a łu ż s k ie y  Izb ie  Cy wi lney ,  za u-  
chyh ien ia  w sp raw ie  n ie le tn ich  H o ły ń s k ic h .

2 ) 5 m a ja .  (z ygo Depar t . )  o su ro w ey na ga ­
nie,  daney  R z ą d o w i  Gu be rn ia ln e m u  A s t r a c h a ń ­
skiemu , za n ie p r a w n e  pos tępow an ie  w interes ie  
Ormian  M n g d u s i je w .

3) 25 m a ja  (z j Dep.) O te rm in ach  zdawanii-  
r a c h u n k ó w  przez R a d y  mieyskie  o mie ysk ic h  d o ­
ch odach  i r oz choda ch .

— P- A l a d y n  miał  szczęście of ia rować N. C e ­
s a r z o w i  J m c i  ex e u  plarz w y t łu m a c z o n e y  z n ie m ie c ­
kiego H i s t o r y i  P io tra  / /  ie/kiego p r z e z  B e r g -  
m a n n a  i o t rzym ać  w darze kosz towny p ie rśc ień  
b r y l a n to w y .

— Radca  D w o ru  P uzanow , za z łożony p r o j e k t  
o uczynieniu żeglowną rzeki  Seym, miał  szczęście 
o t rzymać  od C e s a b z o w e t  J k y m o ś c i  podobnyż  p o ­
da ru n e k .

W  J o u r n a l  de St. P e le rsb o u rg  w yrażono,  CO 
następuje:  „Drogą  nadzwyczayną  otrzy mano z K o n ­
s ta n tyn o p o la  z dnia ig maja v. s. wiadomość,  o o- 
s tatecznem uspokojeniu Egip tu .  W  skutek  posta* 
nowioney  w tym przedmioc ie  ugody,  d le h c m e d -  
A i i  o t r zym a ł  Syry ą  z Damaszkiem i Alej iem,  a I -  
bra lnm  Basza godność g łównego  dzierżą w cy (Mo-  
hassil)  A d a n y .  T a k o w e  mianowania  nie stanowią 
przedmiotu odd/. i elney u m ow y,  ogło-zone zos ta ły  
przez  prosty  T e w d ż y h a t  , czyli  zalecenie P o r t y ,  
w y d a n e  pod ług  ż w j c z a y n e y  f o r m y ,  przez jakie 
wysocy u rzędn ic y  P o r t y  codzienuie byw a ją  m i a ­
nowani  rządzcami pasza lików.

l a  ugoda, zawar ta  między  p e łn o m o c n ik ie m  
P o r t y  a I b ra h im e m ,  za tw ie rdzoną  została przez 
Suł tana ,  dniem przed p rz y b y c ie m  H ra b ie go  O r ­
łow a  do Kons tan tynopola .  W sk u te k  tego wszy­
stkie us i łowania tego Posła mus ia ły  by dź  z w r ó ­
cone do tego przedmiotu,  aby  przy ję te  przez  J e -  
go W y s o k o ś ć  w a r u n k i  b v ł y  szanowane przez P a -  
6Z? Egip tsk iego  i zasłonione od wsze lk iego  n o w e ­
go zamachu.  In t e r e s  ten został  d o ko nany  z e -  
nergią,  k tóra  zabezpieczy zupe łn ie  pom yś lny  d l ań  
skutek .

Rzeczywiśc ie ,  do tą d  panow ała  jeszcze jakaś 
nieufność względem zamiarów Jbrahima,  k tó ry ,  jak 
widać ,  nie miał  zamiaru w y p ro w a d z a ć  swego w o y -  
ska,  pókihy  woysko  Rossyyskie  nie opuśc i ło  Bos­
foru.  Będąc  uwiadomionym o la k ó w ey  okol icz­
nośc i ,  i nie tając n iebe zp ie cz eńs tw a ,  jakie z a g r a ­
żałoby s tol icy Pa ńs tw a  Ot I ornariśk iego w raz ie  
dłuższego pobytu woyska  Egip tsk iego ,  Hrabia  O r­
łów  nie w a h a ł  się ponowić urzędowego oświadcze­
nia, że siła lądowa i morska ,  p rzysłana  przez  Na y-  
j a ś n i e y s z k g o  C e s a h z a  na pomoc Su ł t an o w i ,  na u-  
s i lną jego prośbę , pozostanie na zajętetn przez  
nią s tanowisku  dotąd,  póki woysko l b r a h i m a  nie 
przeydzi e  za górę  Tau rus .  T o  oś w iadczenie,  Oraz  
wiadomość ,  iż t rzec i  morski  oddział  ma p r z y b y d i  
na wzmocnien ie  połączonych sił naszych w K o n ­
s t a n ty n o p o lu ,  na tychmia s t  p o ło ży ły  koniec d a l ­
szemu od wleka ni u .  W  ch w i l i  odjazdu naszego ku -  
r y e r a  o t rzymano u rzędow ą  wiadomość ,  £e Ib ra -



h im  Fasźa t  g łówną swą kwaterą wystąpi ł  jui, 
z K iu ta h ia , i że woysko jego zaczęło już odwrót  
na wszystkich punktach.

Dla  przekonania się o t ó m , Hrabia O rłów  
zalec i ł  Kapitanowi Jeneralnego Sztabu, Barono­
w i  L iw en o w i, udać się na m ie j sc e  i kroczyć  za 
Egiptską armią, aż do przeyścia jey przez T a u ­
ru s. Rząd Ottomański,  z którym uprzednio u-  
mówiono się względem wysłania Barona L iven a , 
przydał  mu Puł ko wni ka  Inżynierów Hafiz - B e ­
ja. D w a y  ci o f icerowie inieli udać się na miey-  
sce swego przeznaczenia, wraz po wyjeździć na­
szego kuryera.

Po powrocie  Barona L iven a , i po należytem 
przekonaniu się o odwrócie Ib ra /iim a ,  Roseł J s -  
g o  C k s a r s k i e y  Mości  natychmiast rozkaże lądo- 
w e y  naszey i morskiey sile ustąpić z Bosforu.  
Licząc  odległość przez przybl iżenie,  wnosić mo-  
żna, iż woysko Egipskie  uskuteczni sw ó y  odwrót  
w  przeciągu miesiąca. Tymczasem Hrabia (Jrłow  
Uznał za rzecz potrzebną wstrzymać w y p ły n ie ­
c i e  oddziału morskiego,który miał  w yyść  zO d e ssy t 
gd yż  przybyc ie  jego do Konstantynopola,  staje 
j ię  juz niepotrzebnem, po odwrocie  woyska lb r a -  
h irna . Rozkaz o tern przywiez iony został do O d es­
s y  przez C e s a r s k i  statek parowy Meteor.

W  chw i l i  odeyścia jego,  eskadra R o ssy y .  
gka na Bosforze robiła przygotowanie dó przyję­
cia Sułtana, które zapowiedzianem było na dzień 
następny t. i .  20 maja v. s.. VV B u ju g d e re  po­
czynione  zostały rozporządzenia do uroczystego  
przyjęcia Jego Wysokośc i ,  w obecności  lądówey  
f m o r s k i e y  s i ły  J e g o  Cesarskiey  M o ś c i .  (Jou rn a l 
d e  S t. T e te r .)

 Donoszą zOpoczki ń ńastępnem,zdarzonem tam,
napowietrznem zjaw"isku:„26 zeszłego kwietnia,  w  
święto  Przedziału (llpenóJtośeaifr) stan powietrza,  
od rana chłodny,w ietrzny i dżdżysty,około godziny  
l o ,  zmienił  się na c ichy i  c iepły:  i, k iedy  z Cerkwi  
Soborney wyszła processya ku rzece , w celu po­
święcenia  wody,  na czysto lazurowem niebie za­
czął  tworzyć  się krąg światła,  na północ od Słońca,  
nakształ  t y c h ,  jakie bywają zimą około Xiężyca .

ten po łu dn iowym  s w y m  krańcem przecho­
d z i ł  przez sarno Słońce; w  ciągu obrzędu święc e­
nia wody stał się nader jasnym i białym , i spu­
śc iwszy się do niższych warst pow ie tr z a , otoczył  
miasto.  Około  4oo os ób,  obecnych obrzędowi ,  z 
niejaką obawą byli  tego zjawiska świadkami.  W  
tymże czasie, nieco b l iżey ku Słońcu , widziana 
b y ł y  dwa inne kręgi  z farbami tęczy,  i, kiedy pro­
cessya wyruszyła na powrót od rzeki  do Cerkwią 
utw orzy ł  się nowy krąg około S ł o ń c a ,  świetney,  
tęczow ey barwy, równey z pierwszym wielkości .  
Zjawisko to trwało około godziny; kręgi znikały  
daleko powolniey,  aniżeli  się tworzyły.  Potem czas 
odmieni ł  się i z imny wiatr przyniósł  dżdżyste  
chmury.  ( T y g . P e t e r s )

G a l i c y  a ;
L w ó w  dn ia  20 m a ja .

Zawczora zdarzył  się wie lki  pożar w  m ie ­
śc ie  okręgowem Ż ó łk w i, o 4ry stąd mile.  J. K .  
W . Arcy  Xiążę  F e r d y n a n d  d.’’L i t e ,  V\ ojenny i
C y w i l n y  Jenerał-Gubernator Gal icj i ,dniem przed­
tem powróciwszy  z podróży, niezwłocznie udał  
się do Żólk wi.  O południu,  pomimo jasności dnia, 
d a w a ły  się rozróżniać na horyzoncie dym i p ło­
mień.  Z 700 domow miasta Żółkw i  zgorzało do 
eoboty po południu w ięc ey  s 5o , l icząc w to i 
klasztory dominikański i bazyliański.  W i ę c e y  
3oo familiv uległo zupełnemu zniszczeniu, i tyl­
k o  od politowania z iomków oczekuje pomocy.  
((jat. S. f e le r . )  ___________

W o ł o s z c z y z n a .
B u k a re s t d n ia  18 m a ja .

W  no*y z i6go na 17 t. m. był  pożar wr na-  
azem mieście,  w  części  nayciaśniey zabudowanej ,  
blizko katolickiego kościoła: zgorzało 45 domów i 
kram.Na szczęście powietrze spokoyne  w czasie po­
la ru zachowało od większey klęski .  (G a z. S . f e l e r .

W  L O C H Y .
T u r y n  d. 20 m aja .

Dzisieytza G a ze ta  ISadw orna , dotąd zacho­
wująca milczenie o spisku w P iem o n c ie  , o któ­
rym donosi ły  gazety fran cu zk ie ,  teraz donosi o 
tóm, co następuje: , ,Ku końcowi i 83 igo roku do­
w iedz ia ł  się już Król  o spisku,  którego uczęstni-  
kami było wielu młodzieńców ze stanu woysko-  
wego, lecz żeby nienabawiać niespokoynością do­
brze myślących,  wie lkomyślnie  postanowił ,  nie ska* 
zywać winnych na zasłużoną karę , przestając na 
wykreś leniu  ich ze służby*, i zostawując dozoro­
wi ,  jako ludzi  n i e w o j s k o w y c h .  J. K. Mość spo­
dziewał się, źe przewinieni i obłąkani w zupe ł ­
ności uczują tę dobrot l iwość,  i nie dadzą nowego  
powodu do ich karania. Lecz poźnieysze odkry­
cia prawdziwie  zbrodniczych zamachów,  z w o d z e ­
nia i przekupienia podoficerów czterech p ó ł k ó w , _  
zamachów,  o których donieśl i  samiż podof icero­
wie-^-uczyniły koniecznem uwięzienie niektórych  
osób c y w i l n y c h ,  z czego się w ykr yło ,  że oni da­
wali  p ierwszym bezbożne i rewolucyyne  książe­
czki,  drukowane w M a rsy lii  i L u gan o  , i znacz­
n e  ofiarowali  pieniądze. Celem tych zwodzicie* 
l i  b y ł o ,  obalić Rel ig ią  i Rząd prawy wywrócić ,  
a ustanowić Rzeęzpos.  olitą. Jeże l iby  się nie u-  
dało przekupić woyska,  wtedy miel i  za pienią­
dze wzniecić  pflwśtania pospóls twa,  i, korzysta­
jąc z uroczystości ,  kiedy by woyska poszły na 
inszą bez broni, mieli  ją w tenczas pochwycić ,  użyć  
przec iwko w o y s k u ,  i w tymże  czasie pozabijać 
znacznieyszych ludzi w państwie.  Gd y się im W 
C h am bery  nie udało uwieśdź woysk,  chc ie li  więo  
wysadzić  na powietrze fabrykę prochową, za ko­
szarami po łoż oną , przez cotiy został zniszczony  
cały  tameczny garnizód. Lecz i to piekielne przed­
sięwzięcie w  porę Zostało odkryłem.  Równie  w  
stolicy* jak w G enui i A la x a n d ry i  chciel i  oni pod­
rzucić ogień W ośmiu różnych inieyscach, dla zrzą­
dzenia zamieszania , rozerwać s iły Rządu i pow-  
Bżechną uwagę.  W szys tk o  to stawi Rząd w ko­
nieczności ,  do użyc ia  sprawiedliwości:  gdyż Król  
pierwszym sw ym  poczytuje obou bronić
Rel ig i ą  i zasłaniać dobrze myślących od nikczem-  
h y c h  zamachów p e w n e y  liczby piekielnych z ło­
czyńców.  Pierwsza  myśl tego olbrzymiego pla-  
Cu, bez wątpienia natchnioną była zza granicyt 
S zapewne spiskowi oczekiwal i  pomocy Zewnęlrz-  
ńe y,  którey n igdyby nie znaleźli u mieszkańców  
królewslwa.  Odkrycie wszystkich tych zbrodni  
winniśmy wierności  i odznaczającemu się ducho­
w i  woyska.  {G az. S . P lb .)

N  I E k  C Y.
F ra n k fo r t n a d  M en em  d. 1 c zerw ca  

W c z o r a  otrzymano tu z W yż szego  Hombur-  
ga wiadomość ,  że aresztowany tam doktor B r e y - 
te m z te y n ,  z będącym razem w więzieniu Polakiem,  
w  nocy z dnia 3o na 3 i maja uciekl i .  W  l istach  
pry watnych piszą,  że ucieczka ta, tern bardziey  
jest zadziwiającą,  że uwięzionym potrzeba było  
przebyć troje drzwi zamkniętych,  i że potem spu­
ścil i  się na ulicę za pomocą sznura. Z M a n n ei- 
m u  donoszą , że w ostatnich dniach Rensko-Ba-  
warsko - Badeń'ka granica została zupełnie zam­
kniętą, zapewne z przyczyny zamies 'an,  wydarzo­
nych w A e y s z ta d z ie  i JJam bachu. Tm.Ino stamtąd 
otrzymywać wiadomości ,  nie codziennie bowiem  
odchodzi  poczta. Chociaż tu panuje zupełna spo-  
koyność.  Rząd nasz jednakże ciągle przedsiębie­
rze naydzielnieysze środki ,  aby na przyszłość bu­
rzyc iele  spokoyności  nie mogli napadać na warty  
i  wdzierać się w składy, gdzie się broń chowa.

— O kr wawych wydarzeniach w Bawaryi Re ń-  
skiey doniesiono nam z wiarogodnego zrzódła, co 
następuje: „Z publ icznych wieści  wiadom o,  że ze 
strony władz  Królewsko - Bawarskich Reńskiego  
okręgu, przedsięwzięte zostały dzielne środki dla 
zapobieżenia w teraźnieyszym roku wypadkom,  
jakie zaszły w  roku przeszłym w I ła tn la c b u .  Środ­
ki te stały się skutecznemi , albowiem kilkaset  
ty lko  ludzi  odwiedzi ło dnia 27 Hambachską górę,  
c a  którey postawiona była  straż w o y s k e w a ; ale



i  ci w kró tce  się oddal il i ,  gdy £ im zabronio no  b y ­
ło  śp iewać  pieśni  r e w o lu c y y n e  i do po łudnia  nie 
b y ło  na gór/.e p rawie  nikogo z potnien ionych  l u ­
dzi.  Po południu ,  niezważaiąo na uczyniony zakaz,  
p r zyb ył o  na górę k i l ku  t r a k t y e r n i k ó w  , za m m i  
znowu  się poka /a l i  lozmaic i  ludzie,  i k iedy  wino  
poczęło w y w i e r a ć  swe d / . i a łan ie ,  da ły  się znow u 
s łyszeć zabronione pieśni:  lo było pr zyczyn ą ,  iż 
t r a k ty e rn ik o in  kazano się odda l ić ,  co też oni  n ie ­
zwłocznie  do pe łn i l i .  Z  nimi odeszli  i w szyscy i n ­
ni,  tak,  że kia górze pozostała sama ty lk o  warta-. 
Lecz ,  k ied y  powra ca ją cy  p rz yb yl i  do pódtiOża 
g ó r y ,  za t rzymal i  się n i e sp o d z ia n ie ,  zaśpiewal i  
pieśui ,  i pocf.ęli miotać  ob e lż yw e  s łowa na sto­
ją cy ch  na górze żołnie rzy,  pos łany  w ięc  został  
n ie wie lk i  oddział ,  dla zmuszenia ich do odey ścia. 
Za zb liżeniem się żo łn ie rzy ,  t ł u m  się rozpioszył ,  
a oddz ia ł  nazad p o w r ó c i ł ;  pod górą zostałó t y l ­
ko  k i l ku  żo łn ie rzy ,  k tó iz y  z ńadesz łe in i  ż o ł n i e ­
rz am i  rozpoczęli  spór ,  i ran i l i  ich nożami,  po- 
czem wie lu  bez op or u  zostało pochwycony cl i .Ty rn- 
czasem nie k tó rzy  z żo łn ie rzy  ścigali  teri t łu m  do 
ś rodkowego  H a m b a c h u  , gdzie skor o  weszl i  do 
w s i ,  przyjęci zostali s t rza łami  karabinów e m i , 
zaczęli  więc  także  i ż.ołmerze s trzelać  G d y  na 
górze posłyszano s t rz e la n i e ,  C y w i l n i  U rz ę d n ic y  
i  VYoyskowy Nacze ln ik  pośpieszyli  do Ma mba ch ,  
gdz  »e t r z e c h ,  ^. tór /y  naprzód  poczęli  s trzelać,  
po silnym oporze schw yta no ,  i . i iatycłimiast r o z ­
p o c z ę l i  ś le dz tw o  sądowe. W edle zeznania ś n  iad- 
k ó w ,  p ie rwszy  napad  uczyniony  b y ł  na ż o ł n i e ­
r z y ,  k tórzy już z lego p o w o d u  uciec się myślel i  
d o  oręża.  V\ Ma m bach  ran iono  jednego cźło-  
\v ie ka  i dwoje  dzieci,  k t ó r y m  na ty c h m ia s t  udz ie ­
lono pomoc le ka rską .  J e d n e g o  także żandarma 
r a n io n o  na górze nożem ;  w y s t ęp ny  został  poy-  
tnany .  W  sam ym  Neysz tadz ie  zaszły jeszcze t e ­
goż wieczora,  ba rdz iey  op łakane  Wydarzenia.  N a ­
padnię to  na pa t ro le ,  i t łum  od (jo do 80 lu dz i  
’chc iał  odeb rać  a rmaty .  W  oyskowa komenda  p r z y ­
muszoną b y ła  uc iec  się do dania ognia.  Nas tą ­
p i ł a  b i twa ,  i za pomocą  kw a te ru ją c y ch  w N e y ­
sztadzie żo łn ie rzy ,  p a t r o l e  rozproszyl i  lud,  t ak,  
2e o godzinie to u l ice  b y ł y  zupe łn ie  puste.  Ż o ł ­
n ie rze  byl i  w ie lc e  rozdąsaui  tein , że p r / e z  c a ł y  
dz ień  znosić musiel i  obelgi .  Zabi ty zosta ł  jeden 
ucz eń  rzem ieś ln iczy ,  raniono zaś ao do 5o ludzi .  
Do dnia 29 spokoyność  nie b y ł a  zakłóconą ,  ani  
w  N e y s z ta d z ie ,  an i  w żadnem  iu ne m  m ieyscu  
Re ńsk iego  ok rę gu .

—  Na' górze bl i sko H o m b u rg a ,  w y s ta w io n a  b y ­
ła  c horąg iew;  lecz na tychmias t  ją zdjęto za zbli-  
i e n ie m  się ża nd a rm ów .  K o l o r u  tey  ch or ągw i  nie 
można było dokładnie  .rozpoznać. {G az. S t .P e te r.)

F  »  a  tr  o  T  A .
P a r y ż  dnia 4 czerwca.

W  nieprzytomności  H rab ie g o  A p p o n y ,  k t ó-

2 dziś rano ze swą rodz iną  P aryŁ  opuści ł ,  P.  
Ugel, k ie ro w ać  będz ie  interessami  pose ls twa.

Zapewnia ją ,  iż P P .  C om pte  i P iran , p r zy ­
s i e d l i  szczęśl iwie do skutku  urządzenie  poczty 
codz ienney między  L o n d yn em  a P a ryże m .  P r o ­
j e k t  ten n iezwłocznie  uskuteczniony  zostanie.

P o w s z e c h n e  zadowolenie  d z i e n n i k ó w ,  k t ó ­
re  sp raw i ł  plan przeistoczenia armii ,  jak go M a r ­
szałek Sou/t, ni eda wn o  Izbie D e p u t o w a n y c h  prze* 
ł o ż y ł , sk łan ia  Ma rs za łk a  do w yk o n an ia  go ,  jak 
n a y p r ę d z e y  w armi i .

Cl, wil» odjazdu X iez ney  B e rry ,  c o r a z  b a r ­
dz iey się zbl iża,  a j ednak zdaje się, że Rząd,  ile 
możności,  chce  go zataić. M ó w i ą  nawet ,  że odjazd 
w  nocy  nastąpi ,  (z Gaz. U  a r )

P r z y b y ł y  tu przed  k i lku  dnia mi  b v ł y  R e ­
jent Belgii, P .  S u . l e t  de C liokier,  mia ł  wczoray  
* Belg iysk im Pos łem P .  L ehon ,  p r y w a t n e  pos łu­
chanie  u Króla .

A d w o k a t  Cappe,  mający polecen ie  od osa­
dn ik ó w  w A l g i e r z e ,  do podania ich zaża leń do 
Rządu, przec i wko  tame cznym  władzom,  a resz to­
w a n y  został  za przybyc iem swojóm do T u l o n u ,  

w niosek K ró le w s k ie g o  P r o k u r a t o r a  w A lg ie ­

rze,  j akoby za zelżenie k i l k u  t a m e c z n y ch  u r z ę ­
dnik ów.

Xiężna  B e r r y  miała oświadczyć , iż nie 0- 
puści  cyladel i i  Blaye ,  dopóki  nie będzie w y d a n a  
amnes lya  względem jey w i e r n y c h  s l u g ,  k tó rz y  
się illa j -y  s p r a w y  poświęc il i .  Miano  w ty ch  
d n iach  k i l ka k ro t n ie  w z y w a ć  p e w n ą  znakomi tą  
damę,  aby się uda ła  do Bla ye ,  i na k ło ni ł a  Xię -  
żnę do ods tąpien ia  od tego żądania .  T a k  t w i e r ­
dzi  M essage/- ; inne zaś p isma z a p e w n i a j ą ,  że 
b y n aym nie y  uw oln ien ie  X ię ż n e y  B e r r y  nie b ę ­
dzie połączone z amnestyą .

N iem am y wcale  żadnych  wiadomości  z P i e ­
mo n tu ,  czego przyczyną  są ś rodki  ostrożności  na 
pocztach  i na gran icy  Sa rd yń sk ie y ,  poczynione 
dla pizes/ .kodzeuia rozszerzeniu się wiadomośc i ,  
względem ostatnich wypadków .(z  G az.C odz. W a r .)

—  lh iia  6  —
Pan S tra tfo rd -C anning  w  po w ro c ie  ze s w ey  

n ad zw y cza j  ney mi ss j i  do M a d ry tu , p r z y b y w sz y  
ze  swą rodz in ą  do tu te ysz ey  s t o l i cy ,  przez k i l k a  
dn i  zabawi.

— D n ia  7  —
V i c e - H r a b i a  C hateaubriand  po w ró c i ł  już 

WCŻoray z P ra g i.
P a n  Strn tford-C cinning , i spr aw ują cy  i n t e -  

resa  A ng ie l sk ie  P.  A s to n , mie l i  wczoray k u n -  
fe r e n c y ą  z Xięc ie in  B rng/ię.

W c z o r a y  ujęto w n i e k t ó r y c h  oberżach,  k i l ­
k a  p o d ey rzan y ch  i n d y w id u ó w .  Załoga o t r zym a ła  
w c / o r a y  i onegda y  rozkaz,  aby na p ie rwsze  w e ­
zwanie  gotową b j ł a  do pochodu Spo koyność  n i ­
gdzie jednak  p r z e r w a n ą  nie. została.

Liczba r e k r u t ó w ,  k tó r z y  w  maju z B ou lo ­
gne  od p ły nę l i  do Borto, ma wynos ić  4 .ooo. D n i a  
4 b.  in. uda ło się znowu 70 o cho tn ik ów  z P a ­
ryża  do a rm i i  Ilon  P e d ra  (z G az /P a r .)

m i n i s t e r  spraw’ w e w n ę t r z n y c h  ozna j  mi ł  P r e ­
fek tom D e p a r t am ent ów  L o t i de ta C om eze, ż s  
w k r ó t c e  /do n ich  p r z y b ę d ą  odd zia ły  Polaków,  
t.  i. 120 oficerów,  oraz 3oo podof icerów i żo łn ie ­
rzy ,  p ie rw si  mają być umieszczeni  w  T u tle , D r i­
ves i ZJssrl, os ta tni  zaś w Cahors.

— Cz te ry  są wyznaczone  m i e j s c a  dla P o la k ó w ,  
k tó rzyby  ćhc ie l i  udać  się do Belg ium , to jest: Y p res , 
H u y , A ieuport. i O stenda ; pobierać  oni będą w s p a r ­
c ia  miesięcznego od R z ą d u  ty le ,  i l e  w e  F r a n c y i ,  
t. i. 45 f r .  (Jo u r. de i>t. P eter.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 16 m aja .

W i a d o m o ,  że In f an t  Don Carlos  pro tes to­
w a ł  p rz e c iw  now ym  rozpo rządzen iom bra ta  s w o ­
jego, względem nas tęps twa  t ronu  Hiszpani i .  W  po­
ł o w i e  przeszłego miesiąca ,  P.  Cordova ,  Pos e ł  H i ­
szpański  w Lisbonie , o t r z y m a ł  b y ł  rozkaz z ło­
żenia I n fa n t ow i  listu od K r ó l a  z zapy tan iem :  
czyl i  zechce  złożyć przys ięgę na wierność  X ię -  
żniczce A s tu ry i .  Lecz Don Carlos,  nie wchodząc  
w  żadne  s łowne  objaśnienia z Po s łe m  , p r ze s ła ł  
ty lko  K r ó l o w i  H is z p a ń sk ie m u  następująca  d w a  
pisma:

1) „IVdyuhochańszy B ra c ie  i  t, d. Dzisia,  
O 10 z rana,  S ek re ta r z  móy Plazzoa la ,  o n a y m i ł  mi, 
iż wasz minis te r  p rzy  d w o r z e  t u t e j s z y m ,  C o r ­
dova, prosi  o wyz . - sczenie  mu g o d z in y ,  w k ló -  
r e y b y  mógł mi osobiście wolą K r ó l e w s k ą  opo­
wiedz ie ć  Dałem odpowi edź ,  iż n a j d o g o d n i e j  szą- 
by  dla mnie b y ła  godzina 12. M i n i s t e r  s ta w i ł  
się o samey p r a w i e  i s z e y :  lecz nawet ,  pomimo 
tego uchyb ien ia ,  rozkaza łem go dopuśc ić .  V\ r ę ­
czy ł  mi on u r zędow e  pismo w a s z e , k tóre  o d ­
czyta łem, i na k tóre  ob iecałem n iezwłoczną p r z e ­
s łać  wam odpowiedź .  Takiego  pośpiechu  w y m a ­
ga ł  po mnie,  i własny  móy c h a r a k t e r  i własna  
godność moja: a lbowiem,  choc iaż  jesteście K r ó ­
lem i P a n e m ,  atoli  jesteście też  r azem  i b r a ­
tem m o i m , tym droższym dla mnie ,  iż n iegdyś  
razem podzie la l i śmy nieszczęśl iwe  nasze losy .  
Chcec ie  wiedz ieć  odemnie  , czy p rzy s‘ęgnę  na 
w ie rn o ś ć  c ó rc e  waszey ,  jako Xiężney  A st u ry i ?  
O jakbym ja żądał ,  ażeby  to b y ło  w mojey m o ­
cy! Znac ie  zapewne  dobrze  m ó y  c h a r a k t e r ,  i i



g o tó w  b y ł b y m  na to; i szczerem sercem mówię ,  go w I n d y a c h  i u d a ł  się ku  P ó łn oc y .  Dn ia  5 i  g r u -  
iz p i e r w s z y  z radośc ią  tę  przysięgę  z łożyłbym,  dnia 1829 ,  p r z y b y ł  do B ę n a r e s ,  a we  dwa mie-  
aże by  nie m a r t w i ć  v\ as odmó wieniem  z mojey s iące potein do Delh i .  W  tein mieście zab aw i ł  
s t rony ,  i uprze ilzić mogące  stąd w y n ik n ą ć  sku-  przez czas niejaki ,  dla up or z ą d k o w a n ia  m a t e r y a -  
tki .  Lecz  sumn ien ie  i honor  nie dozwalają mi tey  łó w  na u k o w y c h ,  k tóre  zebrał ,  i dla opat rzenia się 
p rz y s i ęg i :  main bowiem p raw a  tak s ł u s z n e ,  iż w powoź odpowied ny ,  aby dostać się na w ie rz c h
ni e p rz y z  woi tąby n a w e t  b y ł o  ich  się w y r z e k a ć :  H im ala ja  i T y b e t u .  Wtenczas to  podróż jego s ta .  
p r a w a  o t r zyma ne  od samego S tw ó r c y ,  p rzy u- wi ła  mu n iezl iczone t rudnośc i  p rawie  n ieznane  
d a r o w a n i u  mn ie  życiem,  i z k t ó r y c h  on ty lk o  w y -  drogi,  n iebardzo pewni  przewodnicy ,  zmiany s t ra -  
zuć  mnie może,  p rzez  zes łanie ci syna,  k tórego  szne t e m p e r a t u r y ,  ś rodk i  t r ans po r tu  i u t r z y m a -  
l iaygoręcey  ci życzę, szczerzey nawet ,  aniżel i  sam nia się zbyt  n ie pew ne ,  a zawsze t r u d n e  : takie by-  
go sobie życzysz. W  każdym  innym  razie za- ł y  przeszkody,  k tóre mus ia ł  p rz ezwyciężać ,  
c ho w am ,  nie ty lko  wszys tk ie  własne  moje p rawa,  Nie  będziemy tu dawal i  obr azu  t r u d ó w  i
ale i s p ra w ie d l iw e  p re lensy e  ty ch  wszys tk ich ,  n iebezpieczeńs tw do n ieuwie rzen ia ,  k t ó i e o d z n a -  
k l ó r z y b y  po mojey śmierci  do t r o n u  prawo tnieli. czaty każdy dzień tey p r z y k r e y  podróży.  P r z e -  
D la  t rgoć  to z n a j d u j ę  się przymuszonym prze-  b y ł  p r o w in c y ą  K a a a n r  z tamtąd  miał  się do Na­
słać wam za łączającą się tu d e k l a r a c j ą ,  spisa- ko, do tw ie rd z y  Du nk ar ,  i d r ap a ł  się po górze S p y -  
n ą  w na l e ż y te y  formie,  i z w ró c o n ą  zarówno do ti na sześć dni  drogi  ku P ół nocy  pod 52>'iin sto- 
was  samych , jak i do w sz y s tk ic h  innych  Mo-  pniem szerokości .  Udając się potem na W s c h ó d  
n a r c h ó w  , k t órym  się spodziewam ją zakornuni -  dos ta ł  się aż do B e k u r  na gr an i cy  T a r t a r y i  C h iń -  
kow ać .  T a k a  jest, wola B o ż a ,  n a j u k o c h a ń s z y  skiey.  lJo k i l k u  dniach  drogi  na t e r r y t o r y u m  
móy  bracie! Zresztą  bądź p rzek o n an y m ,  iż szczę- C h iń sk ie in ,  gdy obecność  jego wzniec i ła  podey-  
ście twoje ,  jest zawsze p ie r wszym  przedmiotem rżenie T a t a ró w ,  k tórzy  poka zywa l i  się w znacz- 
m o d łó w  szczerze życzl iwego ci b ra ta .“  C ar/o t. ney l iczbie,  czyniąc  pogróżki ,  p rzy  mu-zony b y ł  

2) D e k la ra c j a. , ,J a, Carlos IVlarya Iz y d o r  de cofnąć  się ztamiąd Powraca jąc ,  p rzeby  w ał gó- 
B o u rb o n  , In fan t  H is z p a ń sk i ,  naymocn iey  prze-  rę T a b o r  i Chi r ty ,  i u da ł  się znowu do D elh i, o- 
k on any  o słuszności  p r a w  moich  do K o r o n y  H i -  b róc iwszy  sześć miesięcy czasu na tę p r z y k r ą  
szpar iskiey , spada jąeey na mnie w p rz y p a d k u  wycieczkę.
ze j ś c ia  J .  K.  JM. bez potomstwa p łc i  męzkiey ,  Z Delhi ,  k t ór e  o b r a ł  za ś rod ko w y  pu n k t  s w y c h  
uroczyśc ie  n inieyszem ogłaszam, iż ani cześć,  ani d z i a ł a ń ,  po jecha ł  do L a b o r s ,  stol icy Pe ndż abu ,  
sum nie nie  moję nie pozwalają mi p r zy zn aw ać  do k ia ju ,  tak rzec  m o ż n a ,  n iedos tępnego dla E uro -  
t e y  K o r o n y  p ra w  ja k i c h k o lw ie k  inn y t l i  osób, ani  p e y c z \ k ó w .  Wczas ie  k iedy  Ja q u e m o n t  zwied za ł  
s k ł a d a ć  im przysięgi .“ W  P a ł a c u  Ramal iao 23 góry Ty betu,  o t r z y m a ł  od jednego Fr anc uz a ,  k tó r y  
k w i e t n i a  i 833. ( Dyg- Deter.") w ażny  sprawuje  obowiązek  przy dw o rz e  w ła dzców

   P e n d ż a b u ,  list zapraszający do zwiedzenia  tego
R o z m a i t e  W  1 a n o m o ś c r. k ró les tw a.

J o u rn a l des D eb a ts  , daje nas tępującą  wia-  H i s t o r y a  tego Francuza  zasługuje,  aby  by ła  t u
domość  o pracach p rz e d s ię b ra n y ch  przez  sław ne- wspomnianą.  P.  s D la r d , jest to jego nazwisko ,  
go W i k t o r a  Ja c i/u em o n t. b y ł  ad julan tem przy m arsza łku  B r u u e .  Po  n i e -

„ W sz y s t k i e  gazety donios ły  o śmierc i  s ław-  szczęś l iwem powodzeniu  f rancuzkiego  oręża i po 
nego podróżnika  Y\ iktora Jarquernon t, k tóry ,  prze-  w y p a d k a c h  l i ł ió roku ,  u da ł  się na W s c h ó d  z k i l k u  
b y w s z y  s t rony  Azyi.  dotąd praw ie n ieznane  E u ro -  i ranćuz.kimi i włosk imi  oficerami.  J e d n i  pomar l i  w 
pe yo zykoi n ,  u m a r ł  z cho rob y ,  hędącey  skutk iem drodze;  d rud zy  osiedli  w Persyi  ; d w a y  tylko  P P .  
u t r ud zen ia ,  jakie b y ł  p rzymuszony znosić, w ype ł -  ytHlard i en /tira , ilostalt się ilu P endż abu , i  przy jęl i  
niając na u k o w ą  missyą,  k tórą  mu poruczono.  Da- s łużbę  u Kuńdże t -S ingh ,  Krófa  tego kraju.  P .r il la rd  
j emy tu  k r ó t k i e  wyobrażen ie  jego tak  w ie lk ie y  urządz i ł  w o j s k o  jego na sposob e u r o p e j s k i ,  i c /ę -  
podróży.  sto miał  zręczność dać mu poznać cenę  umie ję tnośc i

VV yjechawszy  z Pary& a  w miesiącu s ie rpniu  Zachodu.
1828 r., p r z y b y ł  dnia 28 paździe rnika do H io-Ja-  J a e q u P m o n t ,  w ra z  po przebyciu  Sul ledge ,
n e iro  , gdzie dni  ki lka zabawił ,  i łnógł oddać się która  oddziela posiadłości  angie lskie  od kra jów 
poszukiwaniom użytecznym w przedmiocie  jego I la n d z e t-S in g h a , zna lazł  l iczną  eskor tę ,  która go 
podróży .  U pr zy ląd ka  Dobrey  Nadziei ,  gdzie po- p rzep ro w ad za ł a  do Lah o i s  T a m  przyjęty został  
tern z a w i n ą ł ,  spo tka ł  P .  D u rm o n l d "1 UrvHle, któ-  nayserdeczniev  przez P. A lla rd ,  a nazajutrz p r z ę d ­
ł y  wióz ł  do F r a n c j i  szczątki  rozbitego okr ę tu  staw iany b y ł  R und że lo w i .  V\ ładzca ten,  jeden z 
B a  B e y r o u s a .  Los tego śmiałego żeglarza by ł  nie-  K r ó ló w  ind yj sk ic h , '  k t ó ry  po t ra f i ł  zachować  swą 
jako wieszczbą  dla Jac qu em on t :  przeznaczono mu n i ep o d le g ło ść ,  s ł a w n y  jest w Azyi przez, powo-  
bv ło ,  jak La Peyr ou so wi  zginąć, doszedłszy pra-  dzenie swego oręża i sw ey  pol i tyk i .  P rz y ją ł  J a c -
•wie do końca sw ey  wy praw y. que inonta  nay wspania ley  , i t ak  go po d o b a ł ,  ża

Ja cquem on t  dostał  się do B o u rb o n  w mie- często nań na lega ł ,  aby został się p rzy  nim. Na- 
siącu lu tym i 8-*9 i by ł  tain ś w ia dk ie m  s traszne-  z y w a ł  go z w yk le  now ym  arystote lesem , nowo-  
go uraganu ,  k t ó r y  spus toszył  tę wyspę ,  i by ł  przy- czesnym sokra te in , a w ic enn ą  t r a n g i s t a n u ,  i d a ­
cz yną za t ra ty  wie lk ie y  l i czby ok rę to w.  W  k w ie -  w a ł  mu wszysth re nazwiska , jakie grzeczność p e r -  
t n i u  w y l ą d o w a ł  w P o n d i s c h e r y ,  skąd  udał  się do ska mogła mu dos ta rczyć.  Nakoniec zaufanie J a -
K a l k u l y .  Ost rzeżono go 0 nieufności  Rządu Kom- cquerriont było tak zn akom i te ,  że kró l ik i  lego
pani i ,  i o niechęci ,  z jaką przyymuje  ona cudzo- kra ju  pr zybywal i  doń prosząc,  aby r aczy ł  za ni-  
z ie m c ó w ' , k tó rzy  zamierzają  zwiedzać  jey jiosia- mi  pochlebnie  napisać do Budżet  Singha.  
dłości.  J e d n a k ż e ,  J a c q u e m o n t  znalazł  u J e n e i a ł -  Odjeżdżając  Ja cq u em o n t  od Hundże ta  do
Guberna tor a ,  lo rda  U  illia m a  B e n t  in ek , na j lepsze  Labors ,  opa trzony  |ego f i r inanami ,  i p r z e p r a w a -  
p r z y j ę c i e ,  t a k ,  że przez ca ły  czas swego podró-  d/.any przez eskortę złożoną z jeźdźców pendżahi-  
i o w a n i a  w y c h w a l a ł  zawsze prawdz iw ie  spania-  skich,  p r z e p r a w i ł  się przez rzeki  Ra ve ,  Ch e-  
ł e s k ł o n n o ś c i  ajentów Kompa ni i  i ich sk wa p l iw ość  naub i Je lu in (H ydr as te s ,  A c e z j n e s i  Hyda-pes  u  
w u ła tw ia n iu  mu jego poszukiwań.  s ta rożytnych)  i zwiedz i ł  zasługujące na ciek '1"  ośó

Zebra  wszy kol lekcye  h is tory i  na tura lne j- ,  ja- kopa ln ie  soli w Pindi dadenkan ;  potem ob e y rz a w -  
k ą  zawiera Ka lk u ta ,  i poznawszy  dos ta tecznie oby -  szy góry ,  opasujące J e lu m ,  uda ł  się do M i r p u r ,  
czaję, zwycza je i języki k r a j ó w ,  k tóre  zw iedza ł ,  gd/.ie znowu poszedł  między góry,  w celu óosta-  
Ja c q u e m o n t  opuśc i ł  stolicę panowania  angiel skie - nia się do Kaszemiru ,  K r ó l e w s l w a  zależącego od
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Pendżabu. Zabawif tam dni kilka i oglądał gó­
ry, ora* jeziora tey prowincyi, którey żaden Eu- 
Sropeyczvk, od sławnego Bernier, jeszcze nieopi- 
sał. W  Sampore otrzymał posłańca od Króla ma­
łego Tybetu, który mu dostarczył kilka rzadkich 
przedmiotów z bistoryi naturalney. PrzyjaźńRund- 
źet-Singha, ułatwiając mu dobre przyjęcie , we 
wszystkich prowincyach, władzę jego uznających, 
narażała także często naszego podróżnego na na­
pady góralów, którzy żyję w stanie ciągłego nie­
posłuszeństwa temu władzcy. Dwadzieścia razy 
Jacqueminot był  schwytany przez tych wtocę- 
gów, i tylko swemu powolnemu charakterowi, 
oraz przytomności umysłu winien był  swe w y ­
zwolenie.

Przepędziwszy sześć miesięcy w Kaszemi- 
rze i górach małego Tybetu, Jacqueminot, powra­
cając tąż samą drogą , znalazł Jttundżet - Singha 
w Umbrit ts ir , i znowu otrzymał od niego fir- 
inany na zwiedzenie kopalni Mundenugurskich.

W końcu miesiąca listopada i83i roku, po­
żegnał zupełnie Króla Pendżabu, i znowu wszedł 
przez Belaspoor w posiadłości angielskie. Udał 
się wkrótce po raz trzeci do Delhi, i czynnie się 
zajął uporządkowaniem i upakowaniem przedmio­
tów bistoryi naturalney, które uzbierał w celu 
wysłania tey kollekcyi do Europy. Będą to pier­
wsze i jedyne, jakie posiadać będziemy z tych 
stron, całkiem dotąd nieznanych, geologom i natu- 
ralistom. \

Dnia i4 lutego i83a Jacqueminot opuścił 
Delhi, w celu udania się przez Radżputana do Bom­
bay. Przybył  do Poonah w miesiącu maju i 852. 
Tam został dotknięty chorobą , która zdaje się, 
że była cholerą, a która przez pięć dni t rzyma­
ła go pomiędzy życiem a śmiercią. W  miesią­
cu wrześniu stan zdrowia jego dosyć się polepszył, 
tak,  iż mógł odbywać daley swą drogę, i dono­
sił pod dniem l4 września, w ostatnim liście, ja­
ki od niego otrzymano , iż przebywał Ghanty,  
gałęź gór Himalaja, jeszcze mało co znane, i źe 
potem uda się do Bombay.

Zdaje się, iż choroba żółciowa, którey za­
rodek nabył w Badżputana, rozwinęła się za je­
go przybyciem do tego miasta. Umarł tam dnia 
7 grudnia i832 r., mając 32 lat wieku.

Jeżeli, rozważając tak obszerną podróż, two­
rzy się pytanie, jakie były. w jego rozporządze­
niu środki, do jey wykonania; powiększa się za­
dziwienie, gdy się dowiadujemy, że pobierał tyl­
ko pensyi 8.000 fran. z ogrodu Botanicznego. Po 
rewolucyi  i83o r., P.  Guizot naprzód, a potem 
P .  Argout, powiększyli tę summę do 12,000, a 
potem do i5,ooo fr. Niemiał on nigdy większey 
pensyi w kraju, gdzie życie jest niezmiernie dro­
gie , i gdzie mało znaczący urzędnicy kompanii 
daleko łepiey są płatni. Jednakże , przy tak 0- 
graniczonych zasiłkach, Jacqueminot potrafił ze­
brać obszerne materyały, i pozyskać nadzwyczay- 
ne względy u Monarchów Indyyskich, którzy 
przywykli  poważać zbytek tylko i okazałość.

Jacqueminot łączył w sobie wszystkie przy­
mioty potrzebne podróżującemu. Odwaga i wy­
trwałość na wszelkie próby, zdrowy sposob są­
dzenia , udoskonalony przez nauki;  wielka roz­
maitość znajomości, rzadka łatwość w pracy,  
czyniły g0 nayzdolnieyszym do spełnienia t ru ­
dnego usiłowania, jakie przedsięwziął. Zdro­
wie jego było wątłe , lecz powiadał zawsze , że 
dusza jego potrafi rozkazywać ciału. Trudy, 
których doznał w swojey podróży na północy In- 
dyy, są niesłychane. VV tych podróżach , nie 
sypiał on lnaezey, tylko pod namiotem, a częściey 
w  biwaku, albo^ też na górach śniegiem pokry­
tych, lub na równinach śpiekłych i wilgotnych.

Oprócz licznych i niezmiernie ważnych kol- 
lekcyy w przedmiocie bistoryi naturalney, zosta­
wił  on jeszcze ważne rękopisma, których ogło­

szenie jest niecierpliwie oczekiwane od wszy­
stkich przyjaciół nauk. Familia i przyjaciele 
P. Jacqueminota posiadają także wiele listów, w  
których donosił im szczegółowie o każdodzien- 
nych zatrudnieniach i zdobyczach swey podró­
ży, oraz malował im wrażenia, jakie na nim czy­
niła tak urozmaicona natura kraju, który prze­
bywał. Listy te, chociaż naprędce pisane, odzna- 
ezająsię żywością stylu i krasą obrazów. Byłyby 
one, według naszego zdania, naylepszemi wiado­
mościami, jakie można podać publiczności. Spo­
dziewamy się , że familia Wiktora  Jacqueminot 
uczuje to, iż nie można lepiey uczcić jego pamię­
ci, jak dając poznać szczegóły tey podróży. (Jour. 
de St. P e ter)  v

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od Kommissyi Wileńskiego Kommisso- 

ryaokiego Depo uinieyszero ogłasza się: czy ni® 
zeohoe kto podjąć się roczney przewozki skarbo­
wych rzeczy i medykamentów, maj ąoyoh się o d -  
prawowań z niey na terminowych i Jednokonnych 
podwodaoh do Królewstwa Polskiego, i na t e r ­
minowych do Rossyi, tacy zeohcą przybydź do 
Kommisyi z sprawiedliwemi i dostateoznemi po­
dług mooy praw  do Skarbu załogami i świadec­
twami  na prawo targu do przeznaczonych w niey 
na to targu,  teraznieyszego rokn jnlii dwctdzie- 
slego piątego dnia, i we trzy dni  po nim prze­
targu, gdzie i kondycye będą objawione. Czerw­
ca 11 dnia i853 rokn.

Zarządzający Konjtnisyą 6 Klassy Bek 2 .
Sekretarz  Czeregini.
Sekretarza Pomocnik Otooki. (744 )

1 Z woli N a y w y ż s z e y ,  mocą posta­
nowień SynoduLitewskiego,Kollegium Wileński® 
Ewangelicko Reformowane wŁy w a J W W . i W W .  
Kuratorów Świeckich i Duchownych,  oraz Osób 
jak zgromadzenie Ewangelicko -  Reformowano 
składających, tak też interessowanych i mających 
rozmaite stosunki, na dzień 10. l ipca b, r ,  do 
miasta Wilna,  jako mieysca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu Litewskiego —  Dat junii i 5  
dnia i835  roku.

Kurator Super-intendent Wileński  i Kawa­
le r  X.  Rafał Downar. (o tn \

i  Zona niżey podpisanego Barbara Pnl-  
cberya z KomarowskichŻukowa, schodząc z tego 
Świata, zostawiła we wszelkiey formie prawny  
Testament, przez który cały swńy fnndnsz i  
stopień dochodzenia sukcesyi po zeszłym Stry-  
joozao-rodzonym Jey Braoie Tomaszu Komaro- 
wskim, o co przez lat kilka w Sądzie Pow ia­
towym Wileńskim prowadziła process z pe-  
wneini obowiązkami niżey podpisanemu mężowi 
zapisała. Reprezentojąo wiec jey stopień, mant 
honor ostrzedz publiczność, ażeby nikt z prze­
ciwnemu stronami, jako to: W  W . Giedyminów- 
ną dziś Dołobowską , Stankiawiczówną , J W .  
Godlewskim, JW . Medemem i Jego włościana­
mi Butowtaml , w rzeczach do teyze sukoessyi 
pod prooessem jeszcze bfdąoey odnoszących się, 
w żadne okłady niewchodził i wlewkiem ni® 
nabywał, ponieważ ztąd, jeśli jaką szkodę po­
niesie, własney winie przypisze; oświadcza bo­
wiem niżey podpisany; iż przo* wszystkie środ-



ki prawami dozwolone z g łowy żony takqway  
Snkcessyi dochodzić będzie i już wgtępue przed­
s ięwziął  kroki.  Datt w W i l n i e  185 3 r. janii 
6 dnia.

Felioian Zuk b. Assesor Sądn ziemskiego 
P o w i a ł a  Oszmiańskiego. (7 48)

l .  Podaje się do wiadomości , i i  majątek 
Łunna w  Gubernii i Powiecie  Grodzieńskim, o 
5 mil od miasta Gubernskiego Grodna, na rze­
ką spławną Niemnem, dziedzictwo W W .  Cze­
chowskich jest do sprzedania, do tey majętno­
ści  należą dwa folwarki,  p ię<5 wsiow i miaste­
c z k o  , tuz przy fundom położone nad tai rzeką 
Niemnem, w których znayduje się dymów chrze-  
ściańskich 199, żydowskich 7 8 ,  dusz reWizką 
skązką zajętych 627,  roćzney inlraty złł .  pol­
skich 4 3 ,ooo.  Dalszych szczegułów niewymie­
rna się, z czego się składa intrata, lecz chcący  
nabydź za skommunikowaniem się z dziedzica­
mi naydokładnieysząi poweźmie wiadomość, lub 
tuż w Wilnie  w domu Grafa Walickiego znay-  
dzie tabelkę poszczegulną intraty.

DtuamaniB ^o3bojihk): BBra3enrJł Kyptepa Jlii- 
moBCKoro bb flOJi/KHocmH liojiMpMeficniepa n p o -  
KJĄHHŁ PopCKH. (746)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się, iż dla uskutecznienia przewodzą­
cego się pozostałego Skarbowego uzyskania 
17,65a rob. 2 7 % kop. srebrem i 1 1 , 4 3 1 rnb. 
assygni, oddane na przedaż z publicznych tar­
g ó w  załogi za nieakuratnego w  1798 roku do-  
stawającego do Li tewskich Magazynów pro­
wian t  żyda Nachmana Źełkina, majątki Gra­
fa Kossakowskiego Kieyźauy i Rukły w W i ­
leńskim powiecie położenia mające, zawiera-  
jąoe w  sobie 2g5 inwentarzowych,  i 156 wol­
nych naęzkiey płci dusz , ocenione , pierwszy 
12 ,320 rubli,  a ostatni 8 , o i 3 rubli srebrem,  
oraz domy osobistych poręczuików za niego 
Źełkina,  Kowieńskich mieszkańców,  żyda L e ­
w ina Sołowieyczyka i Jana Kriyżanowskiego,  
w  mieście Kow nie  położone,  ocenione,  pier­
wszego i , 2o 5 r. 32 kop., ostatniego 2 , 8 0 2  r. 
srebr, Ku tema przeznaczone terminy dla lar­
ga lgo  dnia następującego mirsiąca września 
i przetarg spuściwszy trzy dni po tymże tkr- 
gn; a zatem życzący kupić pnmienione mają­
tk i  i domy f  zechcą przybydź do tego Rzą-  
du na przeznaczone terminy, gdzie objawione 
będą i poprzsdnicze kondycye,  tudzież opisa­
nia z oeenkami, które teraz zrobić się powin­
ny. Czerwca 8 dnia i 833 roku.

Sowietnik Ławrowski .
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stołu Pnrzyeki .  (761)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn  
ogłasza s i ę , iż na oddanie w podrad reparaoyi  
budowy,  w  klórey się mieści Braslawskie po­
w iatowe Kazrjaczeystwo, z lem, kto od wyl i-  
czoney podług śmiety summy 6 2 2  rubli 36  kop.  
assygaaoyami yvięoey odstąpienia zrobi, przezna­
czony w  Wileńskiey  Skarbowey Izbie do targów  
termin 3 go następującego lipoa i we trzy dni po 
nim przetarg. A zatem życzący podjąć się ta-  
k o w e y  reparaoyi,  mogą przybydź do pomienio-

ney Izby z pewnemi załogami. Czerwca 9go 
dnia i 853 r, Assesor Jóte f  Szulc.

Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Boratyński.  (7 3 2)

2 Od Miń^kiey Skar bow ey  Izby ogłasza 
się, iż w niey będą się odbywały targi na o d ­
danie za skarbowy dług w  12-lelnią,  od ek ono­
micznego termiun i 834 roku, arendę? Bobruy-  
skiego powiatu majątk u Jenerała Polskiey służ­
by Wiszozyń*kiego Kosarzyoe Zubarewtczami,  
w  którym się liczy dyrnow 15 5 , a dusz płci  
męskiey 5 2 2 , dochodu zaś wyliczono 2179 r .71  
kop. srebrem. Zaczem życzący wziąć pomie­
ciony majątek w takową arendę,  zechcą przy­
bydź do tey Izby z pewuemi w liczbie d w u ­
letnich dochodow za łogam i , na terminy prze­
znaczone w mcu listopadzie teraźni-yszcgo i3 5 3  
roku, targ g i przetarg 12 dnia; kondycye zaś 
objawione będą przy targach. Czerwca 7 dnia 
i 855 roku.

Sowietnik Włodzimierz  Weredkowioa.
Sekretarz Teofil  Neroński .
Naczelnik Stołu H. Tomorowioa.  (733)

2 Od Białcrnsko-Mohilewskiey Izby Skar­
b o w y  ninieygzem ogłasza się, iż od 23 kwietnia  
ua‘tępującego i 854  roku z góry na 12 lat od ­
daje ><ię w arendowną dzierżawę skarbowy Ho­
ry Horecki  majątek, położony tuteyszey gubernii  
w  powiatach : Orszańskim, Ctausowskim,  Ko-  
pyskim i jYIścisławskim , w ogóle 1742 mętk iey  
płci dusz, razem i z rozdzieleniem ua 17 sched,  
w  których oprócz ekonomicznych gospodarskich 
zaprowadzrń, rolnictwa, gorzelnictwn, sadów,  
oranżeryy , ogrodow,  trunkowych od ku p ow  i 
innych oiynszowych artykułów,  znayduje sTę po­
tażowy zakład i plócienaa fabryka , na którey  
podług ilości materyałow może codziennie dzia­
łać od 90 do 160 tkaozów. Z pomionionego 
majątku, ze wszystkich artykułów,  w rok docho­
du 100,6 3 1 rnb. 22 !  kop. assygaaoyami. Ży­
czący wziąć lakowy majątek w arendę, zechcą 
przybydź dla targu do tey Skarbowey Izby % 

pewuemi załogami w dwuletniey proporeyi a -  
rendowney summy, w następującym meu wrze­
śnia na 18 i dla przetargu 22 d n i ;  gdzie mo­
gą widzieć inwentarze i opisania tego majątku,  
pokaznjąoe stan jego , włościańskie na korzyść 
dzierżawcy powinności i wszystkie pańskie, fo l­
warczne , ekonomiczne zaprowadzenia i arty­
kuły,  składające doohod majątku. 3 i dnia r833  
roku. Sowietnik Jan Buraczyu.

Sekretarz Konopacki.
Naczelnik Stołu Jegor Skałygzewioz. (735)

2 Od Bessarabskiego Obwodowejgo Rządn  
ninieyszem ogłasza s ię:  iż wzięty w Bessarab-  
skim Obwodzie za nieokazanie ua piśmie św ia ­
dectwa człowiek Jan Zaoharcznk,osądzony przez 
Benderski  Sąd P o w ia to w y  do oddania w so ł -  
daty,  przymiotów następnych : wzrostu 2 arszy­
ny 5 j wier., twarzy śaiadey podłogo watry,  o* 
czu karych, włosy na głowie czarne,  broda i  
wąsy wysiadają swiatło-ruse,  wieka lat 22.  Maja 
20 dnia i 853 roku.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżnmiński.  (7 34)
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y  i i  i i  4  o  M  A  E  I I 1 E.
HHiRenoflnHcaBiuiiiCji hm/Jjto u e c in b  pe-  

KoaieH/ioBainŁ c e 6 a ,  BcerioumeHuoH 3^tuiHeH 
l l y 6  UIK.B, Mino uo BpeMa KOpouiKaro Moe- 
ro  3 Abcb apeÓBiBaiufl HaiwBpenb a  oóyuaiiib  
Bb JicK j cm a i? ,/ium oepac/jtu , m o  ecnn>: uiwo- 
6Bi b chko io  Kapiiinny npeK-pacHo . / Im norpa -  
(Jjltpi)BaFIIb CB maKMMB uCOÓeHUblMb IipHMt.- 
HanieMB: un io  Kaai^Biił , Kino y M te m b  h j lh  
HeyMBeinb pticoBanib, Mojueriib Bbiy^miiibca 
y  M ena u p e 3 b  8 Aneii c ie  n p e x p a c H o e  u-  
cKycuiBo; o6fcmancb b c j ik o h  yM tpeHuocniH  
b ł  neH'B 3 a maKOBoe o ó y u e H ie , CKopo Jb o -  
óobhhk ii  HCKycuiBa yĄocraoBtpanibCH o icpa-  
co m b  m o ro  HCKycuiBa H3b H a x o ^ a m n x c a  
y  m chh  w m o B b ix b  paóom b 11 mhow yna3airi- 
c a  HMbroiHfixb. C ie HCKycnino c k o a b k o  oho
ecnib  npiaiiiHBiMb n  noae3ni>iMŁ 3aHHiuieMb,
cinojibKoaie iic .iya .nn ib  M oaienib fl.ia l 'o c -

bpema5 h AJia moro npomy o jihhhomb Ha 
Btuj(auiu Mena JlwSoBHHKaMii xyaoatecmba, 
kohmł Mory a  corAacHO jKejaHiro oóyuamb 
h bi» co6ciiichiii>ixi> uxi. ^  mncjiiicmBuxi).

AAeKcaHApb l ’aa3e JLHmorpa<|iinHKi,,KBap- 
i n a p y H )  H a  3 u m k . o b o h  yAHiyŁ B b  ^ O M b  B g a b -

Kanna hoał W. 70.

U W I A D O M I E N I E
N izey  podpisany mam honor uw iado­

mić' Prześwietny i Szanowny Publiczność,  
że przez krótki czas mojego w  tnteyszem  
mieście W i l n i e  przebywaniy,  ofiaruję się 
dawać lekcve w  Sztuce  L i to g r a f i i  , to 
jest: aby każde malowanie naypiękniey ii-  
t‘o* rafować z (yprynoypalny  uwagą, źe ka­
żdy znający lub też nieznajycy rysunków,  
może odemnie tę piękny sztukę przez 8 dui  
nauczyć się. Cenę naymiernieysza za takowe  
nauczenie mogę umówić się z Szanowne-  
riii M i ło ś n ik a m i , kiedy  ci przekonywać  
się będy o pięknos'ci tey sztuki z gotowych  
u mnie naydujyoych się robot, i przezemnie  
okazać się majycychy sztuka ta, ile jest przy­
jemny i pożyteczny,  służy takoż dla prze­
pędzenia czasu , jak dla Panów tak i dla 
Dam. W i ę c  upraszam Szanownych Miłośni-

noflb u / j a m ,  H n p ia im i in iy  n p e! i a ł e i i i i o  kówy osobiście mię odwiedzać, którym mogę
na żądanie dawać lekcyę w  własnym  ich  
pomieszkaniu.

Alexander Haase Litograf, mieszkam na 
Zam kowey ul icy  w  domu W ie lk ań ca  pod 
IN. 70.

Ileuainanib Bb ra3eint Kypbepa JtmnoBCKaro ao3BOahh>. Bb aoa;khocjhh 
JjHAeucKaro lloAHUMeucmepa flpoKy/tHHb-PopcKia. (7^9)

2. Sad P o w ia to w y  W ile ń sk i  i E x d y w iz o r -  term inem  do a 3gC k w ie tn ia  przyszłego i 8 3 4 gO 
ski, saymujyo 8*8 słaohaniem  spraw y korinurso- roku; dla czego życzący  zechcą  przybyw ać do  
tvey zeszłego ś. p. Józeia U rbanow icza, wszyst- tey  Izby w term inach w y ż e y  w yrażon ych . J a ­
k ie  iu toressow ane strony zaw iadam ia , że pom ie- n ii  8 dnia | 8 3 3  rokn. 
nioną sp r a w ę  bez żadnych dalszych od k ła d ó w  
dnia  17 teraźn . miesiąca i roku , w  n am ow ę w e ­
źm ie i na u iestaw ajaeyeh amissyy zapisze.

A ssesor S tan is ław  D rzew ick i .
A ssesor Jan P isanka .
Assesor Cezary W i le y k o

Radźca K ry łow . (73o

3 Rada Mieyska Wileńska podaje do wia-
dGtności , iż ona na dnia 12 teraźnieyszego
miesiąca Jonii odbywać będzie w  Izbie swo-  
jey na Ratusza Lioytacyę, na dostarczenie dla  

Regent Edward Woyuicki. (74o) Komendy Policyiskiey płótna flamskiego 216
arszynów, na koszula 2,754 arszyny, na pod-  

2. Od Rzeozyckiego, Ziemskiego Sądu o- kładkę 576 arszynów, i rzemienia na 2 7 4 p a -  
głasza się , w  zostającym pod za wiadowstwem ry bótow ; a zatem życzący przyjąć na się 
tego Sądu powiecie wzięty człowiek Sabba Ja- dostarczenie takowych rzeczy, raczą przybydź 
na syna Prochorow, który się powiadał rodem do lioytacyi. D*tt duia 7 jaoii i 833 roku. 
BUłorasko-Mohylewskiey Gnbernii, Rohaczew- Józef Gieo Pr. M. W . (726)
skiego Powiatu, z okolicy Szeptowicz, obywa- _________
tela Jana Rydzewskiego włościaninem, mający
od urodzenia lat o 4 , przymiotów następnych: 3. Duia 3 b. msoa Jnnii w sobotę prze-
\vzro*tn średuiegOj włosow na głowie* wąsach jazdem przez nlioę Wileńską i Zielony most,
i brodzie światłornsych, twarzy ospowatey, po- do skassowanego klagztora Trynopola, atraoo- 
dłngowatey, nosa takiegoż, na lewey szczęoo ny został z kieszeni zegarek złoty angielski, 
blizko uoba znayduje się biały szram, noga z białym oyferblatem, na którym index sekun- 
lewa krzywa od złamania młyńskiem kołem, dowy wskaznje ćwierć m innty; zegarek ten 
oczy błękitne; źe pomieniony człowiek ntrzy- z mechaniki swey okazuje się bydź patentowa- 
tnuja się w Rzeczyckirn Mieskim Ostroga od nym; przy nim znaydywał się złoty ^anonżek 
dnia 26 msoa kwietnia , i o zrobieuiu o nim z kluczykiem formy Brogeta. Ktoby takowy ze- 
■wiadomości, * tego Sądu pisano do Rohaczew- garek znalazł, uprasza się o dostawienie go do 
skiego takiegoż Sadn, 28 dnia kwietnia za N. doum, Iaczyka, przy olioy Wileńskiey, za co 
3 ,58o. Maja 8 dnia i 853 rokn. otrzyma przyzwoitą nagrodę.Rokn i 853 janii- d.

Ziemski Sprawnik i Kawaler Józef Kar- 4 o3boah io  neuamamb Bb AOAaiHocniH IIoAHię-
wowski. MeScmepa IIpoKyAHHb TopcKH. (724)

Sekretarz Andrzey Chiton. (720)  “
------------- - 5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski , Remig-

3 Od Wileńskiey Izby Skarbowey obwie- są Sądn spraw Cywilnyoh Białostockiego i So- 
<*cta się * i* w niey będą się odbywały tar- kolskiego Powiatow , w  dniu 4 listopada 1829 
gi, w dniaoh 20 i 23 tego czerwca , na od- roku nastałą, na rozdzielenie schedy sukoesso- 
danie w arendę zoaydnjącego się przy Ko- rów Alexandry Todwenowey, przez takiż Sąd 
ściele Sgo Kasimierza murowanego domu z Exdywizorski w  Dzięciołowio 1820 roku, dnia

O



s o  wv7eśo?a odbvty, wydzieloney,  pomiędzy w i e ­
rzycieli  Jócefa Tod vveua, nia otCiymująoych w  
onyiuże Sadzie za awoje należności ,  zupełney  
*aty-f<kcvi , w pierwtz^y E x d y w iz y i ,  za nie-  
przy śeiem do ukułku Exdywizyi  w uprzeduio 
oazaac-zonym terminie, to jest: w dniu 22 listopa­
da i 3 3 2 roko , ani w terminie późuiey**ym na 
dzień 18 kwietnia b. r. zamierzonym; wzywa  
przez niuieysze na termin ostateczny czyli pre- 
klozyiny, to jest: na dzień 1 września b. r.> i źe 
w tym terminie na wszystkich nie *tawająoych,  
am‘.s«yja w ivh pretensyjaoh ogłoszona zostanie,  
ostrzega,—  D<»tt w Daęoio łowie  dnia 19 k w i e ­
tnia 1833 roku.

Exdy  wizor Prezydnjąoy Franciszek Grodzki.
--------------   (? i 5)

6 Podpisani fabrykanci wyrobów nowego  
srebra (Pagfog zwanego), maja za obowiązek,  
oznaymić Szanowńry Publiczności,  iż, dostrzegł­
szy tutay, wyroby z m' tal Brytauik, białey mie­
dzi, oraz z metalu,  pod nazwiskiem nowego sre­
bra, nie po hodzące z fabryki podpisanych, a 
m o ż e  na wet  i zdrowiu szkodl iwe,  pod pozorem

mojego fabrykatn, sprzedawane;—  a *ate'm 0-  
strzegamy, że wyroby nowego srebra (Pakfog  
zwane) z fabryki naszey, Królewsko-Polsko  u-  
patentowaney w  Warszawie,  oznaczone gq zna­
kami (H. et C, i dwa młotki na krzyż); takowe  
ty lko z podobnemi znakami,  już używane za 
dwie  trzecie na powrót ,  w gotowych pieniądzach  
lub w zamian przyymujemy,— oraz nadmienia­
my, ża Metal powyższy naszego fabrykatu, prze* 
Doktorow Chemicznie approbowauy,  i za wca­
le nieszkodliwy urnanym został, na które świa-  
deotwa przez J W .  Cbołodowicz Generał  Sstabs-  
lakarz Cesarsko - Rossyiski Czynney Armii w  
W a rsza w ie .— Doktor Śigism. Fredrlch Herm-  
stadt Król.  tayuy Radca M e d . i profesor w  
Berlinie, Dokto.  Natrop Król .M.  fizyk w Berlinie  
i innych Panów Doktorów naszey fabryce udzie­
lono zostały. W y  robo w mojego Fabrykatu do­
stać można n Pana Jana Dawaoego.  W  W i ln ie  
dnia j 8  maja 1 853 r. H-mniger et  C.

IleHainaniB aosbojuiio: IIoiiHipweitcinep-b Ilna-  
KyAHHB Topcuia. (654>

W iadom ość o produktach żyw ności na  targach  
p rzed a w a n yćh , 1 o ta x ie , po  ia k tey  na leży  przed a -  
wać  iv W iln ie  n izcy w yra ioną  żyw ność, w JRadzie 
Miasta W iln a  sporządzona.

W y ia śn ien ie  za iahą cenę o> W il-  
yup na targach  w p rze sz łym  ty g o ­
dniu p rzed a w a ły  się w sze lk iepro -  
dukta  1 w ik tu a ły  hurtem .

B ecika  m iary rossyysk iey .
~  .  f S u r o w e g o  . .  ,Zyta ozim ego . . | s5cht,KOs , . .

J O z i m y  . . . .  
B s z e n ic y  . . . .  p arey  . . . .

Jęczmienia • ........................................ .....
O w s a ............................ .......
G r y k i ...............................................................
Grochu . . . . . . . . . . . .
B o b u  .  • •  .........................................................
K a r t o f e l ............................   . . . . .
1 . (Lnianego . . .Siemienia .  . . j Konopnego , # ,

Jęczmiennych . .
K r u p .......................  Owsianych . . .

Gryczanych . .
P u d  R o ssyysk i m a iący  Jun tow  R oss. 4 o,

Ł o i n  w o l o w e g o  i b « M « 8 ° { ^ o n ? g ° o ’.
M ięsa  pod  ................................................ ......
M io d u  p rz a śn eg o  t łu c z o n e g o  z w o sk iem  
W o s k u  to p io n e g o  m e b i e ł o n e g o

Św iec ( W oskow ych  
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Palka b garcowa masła dobrego . . 
Beczka m iary ross.

Bi w . pospolitego . { u f bke u f ° ego \

Ftastwa tlom owego(1"di'kow ‘ * 
iy w eg o  karmnego po| 
parze

Btastwa dzikiego b i­
tego po parze , .
W ódki wiadro . . 
Spirytusu wiadra . 
Mleka wiadro . .

Gęsi . . 
kaczek . .
Głuszców . 
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Jarząbków
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Chleba pod cyjrą i JSrem piekarza. 

Żytniego .  . /*\P y  iłow ego  
Fizennego pytlow ego
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T a xa  wedle iakiey  n a leży  p rze-  
daw ać w rozdrobrozrnaitązyw ność  
iv Id Unie od d. 1 i go rnca czerwca  
J833 r.  po  dzień  i 8 czerwca.

{zwyczaynego  
fBułka . .
\B ulka . .

Mąki pszenney pytlow ey . ^  ,fcokiey .

Mięsa św ieżego wolow ego nayprzedniey- 
n e g o ...........................................
ś r e d n i e g o .................................
awyczaynego  .......................

jw ie lk i . . . .  
Ozor w olow y św ieży Jśrzedni . . .

(.mały . . . .  
Głowa, nogi, płuca, f la k i ............................ K
Mięsa św i-(s io n in y (f ,w i*£ey  • • • •
niego w ę J  •'(. W ędzoney . . .
dzouego |  Sadła { y ^ n e g o  I i
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(Szynk i . . . . . . .
I B o d b r z u s ia .......................

W ędzonego \ Schaby . . . . . .
I S z y n k i..................................

Świeżego /g ło w iz n a  i nogi ogółem .
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D r u k a r n ia  A . M a r c in o w s k ie g o .
Do sw ał .  uę  Di u ts f f i c .  Wilno, i 855. d- i 4 Cz-rwca.

R sr zo k  L ę o s  B o k o w s ł i .

J



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW. N. 69.
W ilno dnia i4  Czerwca v- s. 1 <Sj5 roku.

O E b  FI B A  E I I I E.
D m I u o  M e c n ih  y n łs^ o M H m D  r i o H -  

m e n u j  xo IbiACH CK y ro Li) 6 -iH K y, ' i r a o  
n p t i f i t i B b  H 3 b  E .  P eB G A R , a  m e ^ a i o  
n p e ^ c m a n u m b  o n o i i  o r i b i m b  n i o e r o  
j i e n e m a  K c l i x t  3 y 6 H b i x b  6 o x l i 3 i i e i i ,  
a  h m c jh h o :  B c m a e j i a i o  n p p M H b W Ł  o -  
6 p a 3 0 M tb  H C K y c H t i e  3y 6bi -w h oio  ą b - 
j i a e M i a a .  B b i ą e p n i B a i o  A e r a o  h -  
c n o p a e H H B i e  3 y 6 b i  h  n o p i m  o im ix - b  
6 e s i>  BCAHKOfi G oan; o i n ^ a i o  c r n i -  
c H e H i i w e  B i i e p e ą n  3 y 6 b i  h  o r a n i a H -  
u a i o  H a x o / i a m ' i f i c a  n a  n n x t  n e p i m i ń  
i m h r n b .  S a n i m o n b i B a i o  i i c n o p n e H -  
H i- ie  3 v 6 i . i  n ia K H M b  o 6 p a 3 0 M i ) ,  u m o -  

6 r>i o u t  B npeA T . k o  B c a a o f t  n a ą o -  
f i n o c m i i  ro^H AH Cb. y p H n r n o m a i o  n a -  
x o / ) a i n i f l c a  n a 3 y 6 a x b  B i iH iib tf i  KaMHB,  
o m i i n e r o  # e c n b i  r r p H x e^ a rr rb  b ł  G o a Ł -  
3 H e H i i o e  c o c m o a n i e .  y u p t n . i a i o  m a ­
m a  10 m ą e c u  3 j 6 i>i o r a b  p a 3 H b i x b  6 0 -  
jł' ł .3H cii h a  11 B H H H aro  K a a n i a  h  r f p o a .  
> K h ii i  c a  r , c m  By 10 H a y r A y  H e M e u ą t o f l
H 4 OMMHHKaHCKOii yA IIU b l B b  $OMli 
1'łKH L L lyA biyb ,

E e y M e A b 6 y p r b  3 y G u b i l i  B p a a b  H3 b  
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mam zaszczyt uwiadomić, że trudnie 
się leczeniem wszelkich zdarzyć się 
mogących chorob Z ębów  i D z ią s e ł : 
wstawianiem  S z tu c zn y c h  Z ębów  
(catemi i półrzędami zęb ó w ), sposo­
bem trw ałym  i zębami przez siebie 
robionerni. W y r y w a m  zbolałe zęby  
i zębowe korzenie łatw o i niebole- 
śnie; oddzielam gw ałtow nie s'cisnione 
na przedzie z ę b y , i piłuję czarne od 
zepsucia na nich plamy. Plombuję 
Wydrążone zęby plombami nieroz- 
puszczającemi się, aby znow u do ką­
sania i żucia potraw zdatne były. 
Czyszczę narosłe weinsteinem  zęby, 
od czego często dziąsła sterczą , ka­
leczą się lub wklęsają. Umacniani 
przez chorobę lub osad weiusteino- 
w y  ruchające się zęby i t. d. M o­
je mieszkanie na ulicy Niem ieckiey  
na rogu Dominikańskicy w  domu P« 
Szulcowey*

Medyk B c u m clb u rg  z R ew ia  
Dentysta exarninowany w  M edycz­
nym Fakultecie CESARSKIEGO Dor-  
packicgo Uniwersytetu i aprobowa-
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ny.
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